
w W I L N I E  dnia 15 Października V. S. R O K U 1810.

P E T E R Z B U R G  V. S. 5 października^
K om endan tam i  brygad mianowani ,  GM. Nazi- 
mow półko w m. Witebskiego i Kurynskiego;  
GM. X f e  W iazemski  pólkow Kozłowskiego m: 
i i3go strzeleckiego; GlVI. S z te te r  półkow Ko- 
ływań 'k iego  m. i i4  strzeleckiego. Za pop i­
sanie się w bitwach z T u rk a m i  szef Penzeńskie-  
gq m: p: Półkownik Z e l tu c h m  iszy  m ianow a­
ny Generał-Maiorem: Porucznicy  Grzy&nayłło 
i W ojc iechow sk i  zostali sztabskapi tanami;  Czy­
żewski porucznikiem. Leybgw ardy i  P reo b ra -  
źeńskiego pólku Pułkownik  W o iey k o w  będzie 
Fhgie l  ad iu tan tem  J. J. Mości.

T e m i  dniami przybył  tu  Jm pera to rsk i  Ca­
rewicz Kos tan tyn  syn s. p. Cara Jmiretyńskie-  
go Dawida i rezyduiącey tu wdowy Carow ey  
Anny. Dnia a był p rezen tow any  J. J, Mości—. 
Dnia 5o września w przytomności J. J. Mości 
spuszczono na wodę w tu teyszey  główney ad-  
mira l icy i  2 okrę ty  liniowe po dział 7 4  noszące.

P A R Y Ż  2 października.  ( z Prune; Moni­
tora ,  ) Monarchowie i dw ór  cały bawią w Fon- 
t en eb leau .T u  także ziechali  pierwsi  urzędnicy  i 
dygnitarze.  Xiąźę ta  , Neufehateł,  Beneveutu  
Cądore, Gaety,  Royigo, K a rd y n a ł  Fesch; W .  
Xźe  Bergu, Rada s tanu  i min is t rowie  tarn znay- 
duią się. Napoleon, iuź to daie wielkie audy- 
eneye urzędnikom i woyskowym, iuź rady  z 
minis trami odbywa,  iuź rozm ai te  zabawy dla 
Jm pera to row ey  sprawuie.  Łowy,  koncerta ,  w i­
dowiska, uczty, biesiady, na p rzem iany  zaymu- 
ią godziny Jm pera to row ey .  Uważano źe d, i 
kardynał  Fesch wuy im p e ra to r a  siedział z p ra -  
wey iego strony. Oyciec S. bawi w Savona: po­
wietrze tameczne  daleko lepiey Jem u  służy, 
aniżeli R z y m s k ie — Listy Szwaycsrskie  dono­
szą źe L ucyan  Bonapar te  d. i 4  l ipca z całą 
swoią familią i z całym zbiorem swoich osobli­
wości, wsiadł na fregatę amerykańską  w Civi- 
ta Yechia  i popłynoł  do kra iow Rzpl i tey  S ta ­
nów ziednoczonych. Dla Jm pera to row ey  Jó­
zefy naięto mieszkanie  w Neufchatel.  Xźe  
Pontecorvo Królewicz  szwedzki wyiechał do 
Morfontaine dla pożegnania się z Królową hisz­
pańską, potym udać się ma do Szwecyi.

Jeńcy hiszpańscy przeniesieni  będą z pro-  
wincyi południowych do północnych: m iano­
wicie w twierdzach Nider landzkich Douai,  L i l ­
le,, Maubeuge, Bouchain i innych wielka ich 
liczba pomieszczoną będzie. Mogą oni bj'dz 
używanemi do robot publicznych i p rywatnych .  
Zandarmowie  pi lnować powinni  ażeby niepo- 
uciekali; ten  dozor  ściślejszy będzie od tego, 
Jakiego doświadczyli ieńcy a u s t r— Podług wia­
domości od granic  hiszp: woyska nasze, skła­
dające a rmią  por t ,  n ieodmieniły  ieszcze s tano­
wisk swoich po zdobyciu Almeidy. Rozłożo­

ne aą w P inheł  Alyerca i Baracal  aż do Guar-  
da. Główne woysko ang, i port.  stoi m iędzy  
Lafons, Yiseu, i Pinhamos.  Zb iegow ie  d o n o ­
szą, źe Lord  W el l in g to n  wyiechał  z o b o ż u  do 
Lizbony. O d s trony naszey anglicy założyli  
pod Yiseu wielki® szańce, lecz te n iew s t rzy m a -  
ią woyska naszego, gdy ła two bydź mogą o- 
krąźonemi.  G. R egn ie r  ze swoim oddz ia łem  
postąpił  do Sodugal i Montesanto ,  oraz  osadził  
Pennagarcia  iSalvaterra .  Podiazdy z tego k o r ­
pusu roznoszą postrach i t rwogę wzdłuż brzegów 
Tagu. X źe  Abrantęs nad rzeką Duro ciągnie do 
Oporto .  W ie lk ie  posiłki dla tego woyska i 
innych korpusow przechodzą p rzez  Bayonne.  
Północna część E x t re m a d u ry ,  między T a g i e m a  
Guadianą orężem fr: zaięta,  używa zupełney  spo- 
koyności.  P rzec iw n ie  po łudn iow a część iest 
okropnym te a t r e m  m ordow  i pożogi.  T w ie r d z a  
Badaioz i Elwas,  oraz góry oddzielające tę  
p r o w in c j ą  od Mancha i Andaluzyi są schron ie ­
n iem rokoszanow; w  tych  iaskiniach k ry ią  sią 
zbóycy u p a t ru ią c  p o ry  sposobney do na iazdow 
i r abunków .  T u  ieszcze t rzym a ją  się sczątki 
rozgromionych korpusow pod G. Romana.  T u  
M, M ort ier  X źe  Treviso zaymuie  Le rm a ,  Xorea  
JZafra, i Azancha!; zasiania oblężenie Cadixu i u- 
t rzym uie  kom utnkacyą  z glównem w o j s k ie m  
w Andaluzyi będącem. O J  granic  por t .  wszyst­
kie brzegi morza,  między G uadiną  a G uada l ­
quivir rzekami,  rozjazdami fr  są żaięte.  G. 
Sebastiani u t rz ym uie  spokdyność królestwa K o r -  
duby  od Murcyi.  Jego korpus ma należeć do 
w y p ra w y  przeciwko W alency i .  M. Macdonald 
z G. Suchet oblega tw ie rdze  nad rzeką Ebro.  
G. Bonnet  i Serras  u t rzym uią  Asturyą i Gal- 
licyi grożą. W  ogulności Hiszpania uważać 
się może za podbi tą zupełnie.  Niema iuź siły, 
k tó raby  w polu pokazać się mogła. Sami ty lko 
próżniacy,  i zagorzali , pokazuią  się w n ie k tó ­
rych  mieyscach. W  Mallaga powieszono sła­
wnego naczelnika  bandytów Morena zwanego.  
Mieszkańcy sami bronić się iuź zaczynają od 
napaści rozboynikow.  Niektóre wsie rozbro-  
ione odzyskały broń okazawszy dowody swoiey 
śpokoypości, kiedy użyty narzędzi rolniczych 
dó obrony. Każda woyaa zwyczaynie wydaie 
wielką liczbę -włocęgow, k tórzy  kupam i  ło t ru -  
iąc napadaią i rabuią  spokoynych.

L O N D Y N  d. 24 września.  ( z F ra n c :  Ham: 
Berlin: ) W czora  rozeszły się tu  wieści o wiel- 
k iey  bi twie między Lordem  W el l in g to n  a M* 
Miisseną. Po k rw aw ym  boiu pierwszy ustąpić  
musiał w głąb kraiu. T a  wiadomość przyszia 
tu z LiverpoJ; tam zaś odebrania  była z Du 
blinu, dokąd zawinął  s ta tek z O por to  po locio 
dniowey żegludze. Lubo ta  nowina niezasłu- 
guie na żadną wiarę, iednak l ichwiarze  in te re s



s o w a n i ,  a ż e b y  c e n a  p a p i e r ó w  s p a d l a ,  ^ lo d a i ą  
t a k i e  o k o l i c z n o ś c i ,  k t ó r e  n a d a i ą  t e y  w i e ś c i  c e ­
c h ę  p e w n o ś c i .  O n i  t a k ż e  r o z g ł o s i l i  w i a d o m o ś ć  
o s t r a s z n ć m  p r z y g o t o w a n i a  d o  z n i s z c z e n i a  s k ł a ­
d ó w  n a s z y c h  n a  w y s p i e  H e l g o l a n d .  T o  p e ­
w n a ,  c o  g a z e t a  d w o r s k a  u r ż ę d o w i e  d o n o s i  z  
g ł ó w n e y  k w a t e r j '  C e l e r i c o  p o d  29  s i e r p n i a  „  D.
27 o p a n o w a ł  n i e p r z y j a c i e l  A l m e i d ę .  P r z y c z y ­
n a  u p a d k u  t e y  t w i e r d z y  n i e w i a d o m a .  U ł o ż o n a  
z G u h e r n a t o r e m  t e l e g r a f i c z n a  k o r r e s p o n d e i i c y a j  
d l a  c i e m n e y  m g ł y  n i e m o g ł a  b y d ź  u t r z y m y w a ­
n ą . .  C z a t y  n a s z e  s ł y s z a ł y  g r o m  w i e l k i ;  n i e ­
k t ó r e  p a t r o l e  -w id z i a ły  w i e ż ę  o b a l o n ą  i  d a c h y  , 
z n i e s i o n e .  N a k o n i e c  L o r d  W e l l i n g t o n  d o w i e ­
d z i a w s z y  s ię  p e w n i e  o k a p i t u l a c j i , c o f n ą ł  w o j s k o  
n a  r ó w n i n ę  M o n d e g o .  D.  a 8 u d e r z y ł  n i e p r z y ­
j a c i e l  n a  p r z e d n i e  s t r a ż e  n a s z e  p o d  A l v e r c a  i 
G u a r d a ;  p o d  w a k r o ć  p o w r a c a ł  d o b o m ,  l e c z ,  z a ­
w s z e  b e z s k u t e c z n i e .  J e d n a k  G.  C o t t o n  m u s i a ł  
u s t ą p i ć  z a  r z e k ę  F r a x e d a s .  G .  R e g m e r  s  2 g i m  
k o r p u s e m  n i e p r z e d s i ę w z i o ł  ż a d n e g o  p o r u s z e n i a  
d e c y d u j ą c e g o .  P a t r o l  t e g o  o d d z i a ł u  d o s t a ł  się 
n a m  w  n i e w o l ą  “  — O p r ó c z  w o y s k  p o s i ł k o w y c h  
w y s ł a n y c h  z C o r k  L i v e r p o l ,  P o r t s m u t h  w  n a ­
s t ę p u j ą c y m  t y g o d n i u  p o s y ł a m y  n o w y  k o r p u s  d o  
K o r u n n y .  O k r ę t y  w  P l y m o u t h  s t o i ą c e  o d e b r a ­
ł y  r o z k a z  o p a t r z e n i a  s i ę  ż y w n o ś c i ą  n a  6  m i e ­
s i ę c y — K r ó l  n a s z  d l a  u w i e c z n i e n i a  p a m i ą t k i  
k r w a w y c h  r o z p r a w  z  f r a n c u z a m i  p o d  R o l e i a ,  
Y i m i e r a ,  C o r u n n a ,  i T a l a v e r a ,  k a z a ł  w y b i ć  m e ­
d a l ,  i  r o z d a ć  w s z y s t k m  o f f i c e r o m ,  k t ó r z y  n a  
t y c h  b i t w a c h  n ą y d o w a l i  się.  N a  w i ę k s z e  u c z c z e ­
n i e  p a m i ą t k i ,  p o l e g ł y c h  w o d z o w  w  c h w a l e b n y m  
b o i u ,  r o z k a z a ł  M o n a r c h a  p r z e s ł a ć  t a k o w e  m e -  
d a l l e  d o  i c h  f a m i l i i ,  a ż e b y  w i e c z n i e  b y ł y  c h o ­
w a n e .  L i s t a  z a b i t y c h  l u b  z  r a n  u m a r ł y c h  z a ­
w i e r a  i 4 g e n e r a ł ó w ,  17 b r y g a d i e r ó w ,  ń  p ó ł -  
k o w n i k o w ,  58 p o d p ó l k o w n i k o W ,  i 4 p i e r w s z y c h  
o f f i c e r o w  z l e g i o n u  N i e m i e c k i e g o .

N e g o c y a e y e  w  M o r l a i x  o w y m i a n ę  i e ń c o w  
m i ę d z y  d w o r e m  n a s z y m  a . F r a n c y ą  i e s z c z e  n i e -  
u k o ń c z o n e .  P o s e ł  n a s z  M a c k e n z i e  p r z y s ł a ł  tui 
n o w e  p r o p o z y c j e  r z ą d u  f r .  K o m u o i k a c y a  A n ­
g l i i  z b r z e g a m i  n i e p r z y i a e i e l s k i e t n i  z d a i e  s ię  
b y d ź  w i ę c e y  p r z e r w a n ą  a n i ź e l ^  k i e d y k o l w i e k ,  
j e d e n  n a s z  s t a t e k  w y s ł a n y  z  d e p e s z a m i  d o  p o ­
s ła  M a c k e n s i e  n i e  b y ł  p u s z c z o n y  a n i  d o  C a l a i s  
a n i  d o  B o u l o g n e ;  w o b  u d w u c h  m i e y s c a c h  o g n i a  
d a n o  d o  n a s z e g o  o k r ę t u ,  d l a  t e g o  t y l k o  iż  n i e -  
m i a ł  p o z w o l e n i a .  T a  o s t r o ż n o ś ć  z d a i e  s ię  u -  
k r y w a ć  z a m y s ł y  n i  - p r z y i a c i e l a  w z g l ę d e m  w y ­
p r a w y  z p o r t o w  h o l i .  W  p o r c i e  F i e s s y n g ś k i m  
w i d z i a n o  e s k a d r ę  g o t o w ą  d o  ż e g l u g i ;  d r u g a  r ó ­
w n i e  d o b r z e  u z b r o i o n a  s t o i  n a  r z e c e  E s c a u t ,  
t r z e c i a  b u d u i e  się n a  w a r s z t a t a c h  w  A n t w e r p i i .  
Z g a d y w a i ą  ź e  f f o t t a  t a  z e b r a n a  p o p ł y n i e  d o  
I n d y i  z a c h o d n i e y .

G a z e t y  h i sz p :  o g ł o s i ł y  i n s t r u k c y ą  M a r g r a ­
b i e g o  W e l l e s l e y  d a n ą  G B .  L a y o r d  i a k  m a  p o ­
s t ę p o w a ć  z p o w s t a i ą c e m i  p r o w i n c y a m i  h i s z p ;  
„ K r ó l  r o z k a z a ł  m n i e ,  p i s z e  M. W e l l e s l e y ,  a ż e ­
b y m  W  P a n u  o ś w i a d c z y ł  u k o n t e n t o w a n i e  M o ­
n a r s z e  z a  d o n i e s i e n i e  o  w y p a d k a c h  n o w y c h  
w  Y e n e z u a l a .  S k o r o  t y l k o  R o t m i s t r z  K e l l y  
p o w r ó c i  do  C u r a s s a o ,  o d k r y i e W P a n u  n a y w a -  
ż n i e y s z e  m y ś l i  K r ó l a  w z g l ę d e m  ś r o d k o w  w  
t e r a ź n i e y s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h .  P ó k i  t y l k o  
h i s z p a n i  n i e p r z e s t a n ą  u t r z y m y w a ć  ś w o i e y  u -  
d z i e l n o ś c i ,  p o t y  K r ó l  n i e  z e c h c e  d o p u ś c i ć  o d ­
d z i a ł u  p r o w i n c y i h i s c ;  o d  m e t r o p o l i i ;  a l b o w i e m

t y l e  J e r z y  5ci i l e  J u n t a  h i s z p ,  ż y c z y  ca łośc i  
m o n a r c h i i  h i s z p .  G d y b y  zaś  p a ń s t w o  t o  w  E u ­
r o p i e  m i a ł o  b y d ź  p o d b i t e ,  n a t e n c z a s  K r ó l  n i e -  
o d m ó w i  ż a d n e y  p o m o c y  p r o w i n c y o m  a m e r y ­
k a ń s k i m ,  o w s z e m  p r z y ł o ż y  s ię  d o  u t r z y f n a n i a  
u d z i e l n o ś c i  t y c h  k r a i o w ,  k t ó r e  s t a n ą  s ię  s c h r o ­
n i e n i e m  w y g n a ń c ó w  a o y c z y z n y .  L u b o  k r ó l  
t a k  i a s n o  t ł u m a c z y  s ię ,  i e d n a k  n a d t o  z a p e w n i a  
ż e  n i e m y ś l i  p r z y w ł a s z c z a ć  t y c h  p r o w i n c y i .  S p o ­
d z i e w a  s ię  w i ę c  ż e  C a r a c a s  p o w r ó c i  d o  d a w n i e y -  
s z e g o  s t a ń u  i o d n o w i  p i e r w s z e  z w i ą z k i  z m e ­
t r o p o l i ą  “  —  Z  B o m b a y  p o d  d  s 4 k w i e t n i a  d o ­
n o s z ą ,  źe  g o  t .  w o j s k a  B u r m u h  n a i e c h a ł o  w y ­
s p ę  Y u n k  C e y l a n ,  i w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  
u w i ę z i w s z y  d o  P e e r a ń s k i e y  n i e w o l i  z a s i a ło .

M y l n i e  o g ł o s z o n o  ż e  F r a n c u z i  n i e  b ę d ą  
W i ę c e y  m i e ć  " w o y s k ą  w  x i ę s t w i e  w a r s z a w s k i m  
i a k  2 6  t .  T a  w i a d o m o ś ć  z a s a d z a ł a  s ię  n a  f a ł ­
s z y w y c h  d o n i e s i e n i a c h  r z ą d u  fr:  J e s t  a l b o w i e m  
pewEiość  ź© t a  s i ł a  w y n o s i  5 o t ,  że  t y l e ż  p r a ­
w i e  s to i  w  N i e m c z e c h  p ó ł n o c n y c h ,  ź e  t e  w o j ­
s k a  s t o i ą  w  g o t o w o ś c i  d o  r u s z e n i a  n a  p i e r w s z e  
s k i n i e n i e .  D z i ś  p r z y s z ł y  l i s t y  z G o t h e n b u r g a .  
J e d e n  z n i c h  d p n o s i ,  ź e  p r z y s z e d ł  t a m  r o z k a z  
s e k w e s t r o w a n i a  w s z e l k i e j  , w ł a s n o ś c i  a n g .  T o  
p r z e d s i ę w z i ę c i e  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  w p ł y w o w i  p o ­
s ła  f r  w  S z t o k o l m i e .  O p r ó c z  t e y  i e d n e y  w i a ­
d o m o ś c i ,  p i s m a  f r  z a p r z e c z a j ą  i n n y m .  D o n o ­
sz ą  o n e ,  ź e  n i e m a  ż a d n e g o  p o r u s z e n i a  w o y s k  
C o  z a ś  d o  G o t h e n b u r g a ,  t a k  s ię  t ł u m a c z ą , ,  N a -  
k o n i e ć  B a ł t y c k i e  m o r ź e  b ę d z i e  a n g l i k o m  z a m ­
k n i ę t e .  F l o t y  f r / w b i e g ł y  n a  r z e k i  E m s  i J a h d e .  
B a t e r y e  i l i c z n e  r o z i a z d y  c e l n i k ó w  o k r y  w a i ą  b r z e  
g i  H o l l a n d y i  i N i e m i e c  aź  d o  B a ł ty c k i e g o *  m o ­
r z a .  M a g a z y n y  w  H o l g o l a n d ,  s z a c o w a n e  200 
m i l i :  n i e m a i ą  ż a d n e g o  o d b y t u .  K o n i e c z n a  ies t  
p o t r z e b a  s p r o w a d z a ć  d o  A n g l i i  t o w a r y , k t ó r e  
i e s z c z e  n i e s p s u ł y  s ię ,  D l a  o b ł ą k a n i a  l u d u  w y ­
m y ś l a j ą  w i a d o m o ś c i  i e m u  p o d c h l e b n e :  w  iego  
o c z a c h  w y e t a w u i ą  l ą d  p o ż a r e m  w o y n y  z a i ę t y  
i s t r u m i e n i e m  k r w i  z a l a n y  “

W I E D E Ń  d.  29  w r z e ś n i a .  (  z B e r l i n ,  P r a g )  
M i n i s t e r  n a s z  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  G r a f f  M e t -  
t e r n i c h  s k o ń c z y w s z y  s w o i e  c o y n n o ś c i  w  P a r y ż u  
d o  n a s  p o W r a c a :  z a  d n i  k i l k a  n i e m y l n i e  p r z y -  
i e d z i e .  O  s k u t k u  i e g o  u k ł a d ó w  n i c  n i e m a  p e ­
w n e g o  o p r ó c z  d o m y s ł o w .  T o  r z e c z  n i e  w ą t ­
p l i w a ,  ź e  w s z y s c y  g e n e r a ł o w i e ,  o f i c e r o w i e  i 
ż o ł n i e r z e  w  s ł u ż b i e  a u s t r r b ę d ą c y , k t ó r z y  są r o d e m  
z F r a n c y i  l u b  z  p r o w i n c y i  o d s t ą p i o n y c h  N a ­
p o l e o n o w i ,  p o w i n n i  o p u ś c i ć  w o y s k o  i p o w r a  
c a ć  do.  m i e y s c a  s w o i e g o  u r o d z e n i a .  , C o  do  w o y -  
s k o w y p h  i u ź '  w y d a n o  r o z k a z y ;  p o w s z e c h n i e  
r o z u m i e i ą  ź e  p o d o b n e ź  s r z o d k i  b ę d ą  p r z e d ­
s i ę w z i ę t e  w z g l ę d e m  u r z ę d n i k ó w  c y w i l n y c h ,  k t ó ­
r z y  są c u d z o z i e m c a m i .  O f f i c e r o w i e  rn a i ą  bydź  
p r z y i ę c i  d o  w o y s k a  fr:  w  t y m ż e  s t o p n i u ,  w  ia- 
k i t n  z l i n i i  a u s t r :  w y c h o d z ą -  P a p i e r y  nasze
n i e z w y c z a y n y m  s p o s o b e m  s p a d a j ą !  J u ż  za  ioo  
z ł o t y c h  g o t o w i z n y  p ł a c ą  b a n k o c e t l a m i  5 i o z ł o -  
t y c h !  J e s z c z e  n i g d y  p a p i e r y  a u s t r :  n i e b y ł y  w 
t a k  n i zk i e j^  c e n i e !  Z a  p r z y c z y n ę  n a z n a c z a j ą  
p r z e d a ź  d ó b r  k o ś c i e l n y c h  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  
k t ó r e  z t e y  p r z y c z y n y  b a r d z o  są s z u k a n e .  Z  t e j  
o k o l i c z n o ś c i  o d b y ł a  s ię  w i e l k a  r a d a  m i n i s t r ó w ,  
n a  k t ó r e y  w n i e b y t n o ś c i  C e s a r z a ,  p r e z y d o w a t  
G r a f f  Z y c h y .  W  O f e n  r o z e s z ł a  s ię  b y ł a  p o g ło sk a  
ż e  b a n k o c e t l e  b ę d ą  s t ę p ł o w a n e :  z t ą d  n i k t  nie-  
c h c i a ł  i c h  p r z y j m o w a ć . Z a t a m o w a ł a s i ę  w i ę c z u p e ł  

t. n i e ć  y r k u l a c y a . M u s i a ł  C e s a r z  e d y k t e m  z a p e w n i ć



•jeść fałszywa i źe podatku od bankocetli nie- tu i domowego niepokoiu: zatym wezw’al oby- 
r^zie— Dwor nasz względem Wirtemberskie- watełow do wysłania deputacyi do Jmperato- 
L rzedsiewzioł zachowywać nayścisleysząwza- ra dla złożenia winnego hołdu, i zapewnienia 

" e t n n o ś ć .  Poddani wirtemberscy niemogą odtąd o wierności. Nakoniec pokazał źe iedyna dla 
iesiegać ' żadnego dziedzictwa w kraiach au- nich nadzieia iest w Napoleonie i w iego chwa- 
0 yarluch. l e— Listy szwaycarskie donoszą o ważnych od-
Sr Z Tryestu przychodzi ważna wiadomość mianach maiących nastąpić w kraiu W alezyi-  
handlu Turcyi zFrancyą.Generałlntendent fran- skim.
cuzki Laugier kazał urzędowie ogłosić źe okręty HAMBURG d. 10 października, (z Hamb:
tureckie maią bydź uważane iako oboiętne. Od- Zusch : ( Oczekuiemy tu przybycia królewicza 
♦ad władze maią przyymować flagę ottomańską szwedzkiego. Na spotkanie Xcia Pontecorvo 
iako neutralną. Handel z Illiryi przez Bośnią iuż źiechałi tu; z Koppenhagi poseł szwedzki 
do pierwszych miast Turcyi ma bydź ożywiony Gxenstierna i Grafowie Kahlden i Usedom  
przez Francyą. Monitor fr. ogłosił artykuły z Paryża przybył konsul szwedzki Signeul.. Sam 
handlowe, które są pokupne w Turcyi; iako X ie  ma przyiecać za dni kilka, małżonka zas 
sukna w światłych kolorach i galony fabryk za dni i 4 . Do Helsingborga wyieźdzaią ze Szto- 
Lyońskich, które w żadnym mieście państwa kolmu Graf Platen i G. Wrede. Graf Essen, 
tureckiego nierobią się. Fabryki bronią sztuka który był potwierdzony na urzędzie Marszałka 
garbowania skur, dywany, szale, są artykułami pąństwa i Generał-Gubernatora Pomeranii oraz 
kraiowemi które wywożą się wespół z mate- wyspy Rugen, otrzymał dymmissią. Na miey- 
ryałami syrowemi-*-Przez Bośnią maią bydż u- see iego wszedł do Rady stanu G. Wrede. Oprócz 
rządzone karawany dó przenoszenia towarow. tych dygnitarzow iuż stanęli w Helsingborgił 

MEDYOLAN d. 22 września, (z  Frank Zel:} G. Essen i Adlersogerd- Dnia 5 na brzeg duński 
Ogłoszono tu dwa wyroki Imperatora Napo- w Helsinger wysiadł Lindholm biskup z Lund 
leona- ieden przeznacza i 5o t. liwrow na za- dla przyięcia od Xcia wyznania Luterskiego; 
checenie uprawy bawełny w królestwie wło- do tey ceremonii czynią rozmaite przygotowa- 
skim, drugi zapewnia 5o t. nadgrody dla 4 fa- nia w gmachu konsula szwedzkiego. Dwor
b r y k a n t o w  c u k r u  winogronowego, którzy nay- duński na spotkanie i przeprowadzenie Xcia
większą illość wyrobią; wszakże każdy niemniey wysłał szambelana i generał adiutanta Lindholm  
iak5ooo kilogrammow powinien okazać. Próby szambelana Grafa Moltke, dywizyynego adiur 
do Paryża maią bydź przesłane. Podobneż za- tanta Qualen i innych, którzy maią powitać 
chęcenie rządowe rozciąga się do Toskanii fłzy- Xcia na granicach i towarzyszyć iemu w prze- 
mu i Neapolu. Azatym uprawa winńic dotąd prawie przez Bełt większy 1 mńięyszy* Za 
zaniedbana z czasem zakwitnie. Pod Neapolem, rzecz pewną twierdzą, iż X.źe Pontecorvo zaras 
góry, z których zbierało się wino, Lachryrnae po przyiezdzie do Szwecyi obeymie urząd Ge- 
Christi nazwane, spustoszone zostały przez la- neralisimusa wszystkich sił szwedzkich. Czeka- 
wę, którą nie dawno wyrzucił Wezuwiusz. Do- my przybycia Xcia tym więcey im droższa 
tąd ieszcze nie tylko sam krater ale i pola iest pamięć iego dobrodzieystw. Przeieżdzać 
okoliczne kurzą się. będzie pola wsławione tryumfami, krainy chlu-

Zgromadzone woysko i flotylla w Scilla i bne ż iego administracyi, prowineye wdzięczne 
Piale nader zatrudnia Anglików. Dnia 8 po- za karność woyska w czasie kwaterunku. Ni- 
wszechna trwoga napełniła całą Sycylią. Noc derland, Hannower,Dania, zaświadczać będą na 
ta b) ła okropna dla Sycyliyczykow. Kilka sta- zawsze iego czyny chwalebne. Takie są cuda 
tkow przedniey straży wysadziło kilkadziesiąt Opatrzności!
grenadyerow gwardyyśkich na przedmieściu Powszechnie twierdzą źe król pru&ki, na
południowem w Messina. Uderzono zatym W przykład Cesarza austr; postanowił sprzedać 
dzwony,i z dział ognia dano,na znak źe riieprzyia wszystkie dobra duchowne w Szląsku: co przy- 
ciel uskutecznił zapowiedzianą wyprawę. W szy- niesie skarbowi przeszło 5o milionow talerow  
scy więc ięli się do broni; całe woysko stanę- Także od d, i 5 ma bydź podwyższona opłata 
ło do boiu. Wszakże skończyło się na niczym, celna tudzież inne podatki. Skarb wyniszczony  
Statki nasze wystrzeliwszy kilkakroć zabrały potrzebuie wielkiey pomocy. Papięry coraz
wysadzonych grenadyerow i na pierwsze sta- bardziey spadaią; kredyt zmnieysza się codzienr
nowisko powróciły. Nieprzyiaciele noc całą nie. Podniesienie sekwestru z własności pry-
strzelali. Dnia 11 nowe zaszły gonitwy; ąngli- watney w Xięstwie warszawskim nie przyło-
cy ustępować musieli a nasi stracili 12 ludzi żyło się bynaymniey do polepszenia biegu pa-
zabitych. pierow. Podobno długo ieszcze Francuzi osa-

Blokada wyspy Corfu przestała bydź ści- dzać będą twierdze pruskie Kistryn, Szczecin,
słą od czasu iak wyprawa do Sycylii zagroziła i Głogow— Niedostatek powszechnie zdaie się
nieprzyjaciołom. Z Ankony i Pugiia przyszły dotykać wszystkie kraie. Stany Pomeranii
posiłki do twierdzy: 5oo piechoty kilka kom- szwedzkiey biorą w Hamburgu 5o t. talerow
panii artyleryi i znaczne transporta żywności na opędzenie potrzeb prowincyi—
przyszły do portu. Załoga w Corfu wynosi 8000 W  Dreźnie czynią przygotowania do na-
ludzi. W porcie stoią 2 fregaty fr: i 2 brygi, stępnego seymu, który ma bydź zwołany na
oraz kilka szalup kanonierskich. Senat tame- dzień 1 stycznia. Deputowani od stanów wcze-
czny z powodu rozruchów na wyspie Paxo śnie naymuią domy dla siebie. Jak mówią seym
wydał odezwę do mieszkańców naganiaiąc ich roztząsać będzie nader ważne przedmioty dlaSaxO
zuchwałość, ostro zgromił zbrodnię którey do- nii. Po ukończeniu cych obrad Fryderyk August
puścili się-’ mianowicie naczelników rokoszu ma udać się na seym do Warszawy, gdzie
wystawił w ohydnej postaci iako hersztów bun- pierwszykroć będą deputowani z Galicyi— Graf



Leu ostatnich dni tego miesiąca z Teplitz  iest spo.  
dziewany w Dreźnie. U dworu tego znaydu.  
iąs ię  posłowie Rossyyski,  Austryacki, Francu­
zki, Pruski, oraz Xiąźąt ligi reńskiey. Poseł 
westf; wyiechał do dóbr swoich dla polepsze­
nia zdrowia.

Handel ang. w Niemczech doświadczył no­
wych przeciwności.  Król westfalski wydal edykt  
ażeby wszelkie towary osadowe, bez względu 
na ich początek, były konfiskowane wszędzie  
gdzie tylko przeięte będą. Jedynie towary  
skonfiskowane przez francuzów w portach hol 
lub na innych brzegach maią wolny obrót. 
W szakże  cło wysokie ma bydź zapłacone, gdy 
będą wprowadzone w granice królestwa. T y m  
porządkiem skonfiskowano wielką ilłość pro­
duktów osadowych na iarmarku w Botzen, do­
kąd ich bardzo wiele sprowadzono. W. X źe  
Frankfurtski wydał edykt na pobieranie p 0- 
dlug taryfy fr: cła podwyższonego od towa­
rów osadowych wprowadzających się do W.  
Xięstwa. Usiłuiff rząd tym sposobem powścią­
gnąć kupców od handlu zakazanego, i odzwy­
czaić obywatelow od używania towarów ang- 
T e  trudności muszą koniecznie zniszczyć han­
del nieprzyiacioł. Podobne kaydany na kontra­
bandę ang. we wszystkich kraiach ligi reń­
skiey koleią maią bydź włożone.

WARSZAWA d. 16 października. (  W ar­
szaw: H am b.) Dnia i Fryderyk August wydał 
dekret ustanawiający cenę i kurs monety rnie- 
dzianey austr: w Gallicyi pozostałey. Podług 
tego przepisu iednostaynie sztuki miedziane  
maią bydź przyymowane i wydawane przez 
kassy publiczne— Stolica nasza, woysko, i wszy­
scy obywatele xięstwa obchodzili  tu dzień i4  
października, pamiętny zwycięztwem pod-Jena 
i traktatem Wiedeńskim. Pułki agi 6ty i 8my  
piechoty, i 5ty ułanów, kiryssierowie, artyle-  
rya piesza i konna z uczniami szkoły artyłeryi,  
odbywały rozmaite obroty z ogniem na rozle­
głych błoniach w obliczu stolicy. X że  Ponia­
towski wydał rozkaz dzienny przystosowany do 
okoliczności dnia tego, któremu swóy zakłąd 
i wzrost Xięstwo winne.

W ILNO d. i 5 pazdzieznika. W czora ode­
brano tu przez sżtafetę od JW. Marszałka Gu-  
berskiego Sulistrowskiego następny reskrypt J. 
J. Mości ,, do Generała od Infanteryi Litt: W o-  
ienuego Gubernatora Goleniszczowa Kotu-  
zowa— I. VV. M. Sulistrowski,  w- Imieniu Lite w-  
Sńo .Wiień: Szlachty złożył Nam proźbę o wie .  
lorakie wygody dla Obywatelow tegoż kraiu . 
Stosownie do nich uznałem za rzecz przyzwoitą,  
postanowić (i  Osobnym urządzeniem dnia tegoż 
nastałym potwierdziłem zgodnie z opinią Mo- 
narszey rady ustawę na powszechne rozgrani­
czenie (: rozmiezy wanie:) wileńskiey gubernii , 
rozciągaiąc teź same prawidła i na gubernia 
grodzieńską, ieźeli szlachta uzna to dla siebie 
pożytecznym , a skoro J, W . P. o tym otrzy­
masz ukaz z Rządzącego Senatu , nieomiesz- 
kasz ony doprowadzić do istotnego spełnienia. 
( a Chcąc w ogulności dla wszystkich pogra­
nicznych Gubernii, ile tylko można naywięcey  
przynieść ulgi w  powinności rekrutskiey, w  
ogulnym manifeście o takowey powinności, po­
stanowiłem stosownie do urządzenia o grani- 

Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey

czney odległości przyymować za Rekruta, kto.' 
by życzył opłacać, w mieyscu 5oo rubl i ’sreb* 
po i o o o  rubli assygnacyynyeh, rachuiąc także 
assygnacyami i składkowe pieniądze, t 3 Poda­
jąc obywatelom sposoby wygodnęy sprzedaży 
zboża, rozkazałem rozwiązać wolny wywoź na 
wszystkie strony lądowey granicy. ( 4 Dla przy­
niesienia ulgi w wyborach szlacheckch, stoso­
wnie do proźby szlachty, zezwalam ażeby p0[ 
wiatowi urzędnicy obicranemi byli w powiato­
wych miastach, a w guberskich obierać iednych 
Guberskich, przez delegatów naznaczonych do 
tego przedmiotu z każdego powiatu po io  o- 
sob. ( 5 Oprócz tych wszystkich pomocy roz­
kazałem Ministrowi finansów przy ogólnym 
rozkładzie skarbowych dochodow na rok na­
stępny 18 1 5 przejrzeć- i  podać do Rady Mo­
nar szey ku dalszey rozwadze iakim sposobem 
dochody Litewskiey Gubernii mogą bydź przy­
stosowane i porównane ile można do dochodow 
innych Gubernii. Przy tym przyięte b ę d ą  uwa­
gi i proźby od kupców miasta Wilna w rze«a.y 
opłaty ich powinności przyniesione. ( 6 Mię­
dzy róźuerni przedmiotami szlacheckich próśb 
iest rachunek za którym szlachta ma pr  ;tea- 
syą do odstawnego podpułkownika Parcze­
wskiego za budowle pułkowe. Postanowienie 
szlacheckiego zgromadzenia w tym przedmio­
cie, przez Ministra wnętrznych interessow u- 
twierdzone, zalecam, doprowadzić niezwłocznie 
do skutku; a proźbę Parczewskiego zostawić w 
Rządzącym Senacie w prawnym toku — Wszy.  
stkie te postanowienia JWPan nieomieszkasz 
przez kogo należy powszechnie ohiawić, i do- 
pil nować ich istotnego uskutecznienia Pisań 
w Sankt Petersburgu i 8 to roku 8bra 6W 
Na autentyku własną Jego Jmperatorskiey Mo­
ści podpisano tak „ ALEXADER.

W  następney gazecie położemy Manifest 
o zaciągu rekrutów, którym postanowiono wy­
brać we wszystkich guberniach Oprócz k rai o W 
Białostockiego i od Galicyi przyłączonego, od i 
listopada do i stycznia, z każdych 5oo dusz 
męzkich skaskowych po 5 rekrutów niernłodszych 
nad lat i g  ani starszych nad 37 i nieniźszych 
od dwuch arszyn i 5 wierszkow, z tą dla po­
granicznych grubernii wygodą, że one w odle­
głości od granic ukazem 1801 września 21 
zakresloney mogą płacić za każdego rekruta 
po 1000 rubli assygnacyynyeh. Także w przy­
szłym numerze położemy rozporządzenie wzglę­
dem naboru po powiatach, odzieży, i utrzyma­
nia iakoteź względem iedno czasowego składa­
nia, w kommissii rekrutskiey pieniędzy składko­
wych za przypisane dusze, dla tego, który za 
nićli rekruta oddaie.

W  W iln ie  w domie dawn ey zwanym Molierow­
skim a ter a 2 Lisaniewiczow na Niemi,-, kiry uliey pod 
Nro i 4 a sytuowanym , są pokoie ze wsEt-lkienii w y g o d a m i  
rocznie, miesięcznie lub tygodniowo i dla przyjezdnych 
Pasażerów do naię ia. Takoż w tymże domie mieć 
można śniadania, obiady, i kolaeye w każdym czasie i 
rożnych trunków w cenie pomieruey.

Jeden cudzoziemiec umieiący Języki Rossyiski Fran­
cuzki i N iem iecki życzy mieć służbę k a m erd y n era  osobliwie 
w p  dróży za granicę. Stoi w  kamienicy Koczyka nro, 
70 na drugim piętrze na ulicy S. Jański ey.

w Drukarni Kuryera Litewskiego.
DODATEK
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Rząd gńber wiłeś obwieszczaj że na skutek wyższego 
ruZ'rządze'nia zakładać się będą magazyny skarbowe w O sz-  

iauie m^ki 5^0 a krup 8 l  czetwierti* w  Wiłkomierskim 
inaki i 5( 0 a krup l ś a  CZet, w Szawiacb, mąki 0 9 So a krup 

| j h“o czet, w Rosiejniwb mąki 2000 czet,, w Foniewieżu 
mąki i 5 H8 a krup 556  czet, W Birżaćh mąki i 4 5 o i krup 
i 56 czet, w T Is/ach mąki 2250  i krup 1 10 czet, w Mi-  

1 ękali z ' Ach W p ie wilcń n ąki a j 65  i krpp 227 czet, W 
Wiżuoach w pcie wilkom mąsi i 588  a krup 86  caetj w 

i Widzach mąki 070 i krup 54  czet. Życzący dostarczyć po 
mienioną illość, maią stawać w Izbie skarbowej wileń i  
prawnemi depat tattientu ago świadectwami dla zawarcia 
targów na termina i ,  10, i 10 listopada.

Na  u licy  ZarrikbWey p i ^ j  s a m e j  b r a ­
mie pod Nieirt 1 donl ldćgdyś RochitarUki, a teraz J W  i H ra b i  
Niesiołowskiego G enera ła  M a io ia  b. w* poll: ii m łynem  
i łaźnią, iesl  do p rzeda  na, życzący  kupić, choćby nie W o -  
gule lecz i częsćiami ii a byw ać może, a Zaś o Cenie i oddzia­
łach, iria się udawać d<? aktora  osobiście lub pocztą  p rzez  
MowogrodekjYlo W orOńczy albo też dó Zarządzał ącego ty ni 
doin-m ruieszkaiącego w Ł az ien k ach  o,.który zupełną
o takowey p rżedaży  da iu fo rraacyą .

}  / . • ~  ■ '  :> -

3 M icha ł  G rży rh a ł ło  P ttu  wołkówyskiegó r o t m  w g u -  
ker.oii mińskiey tw ptcie  dziśrtieńskim ciągle p rzez  lal 
kilkaUBscie w obowiązku p lenipotenta  w klasztorze G łęb o c­
kim karm eli tów  bosych zostaiącj a razem ' a rc h iv u m  tego 
klasztoru u lrzym uiąc ,  oraz m aiąć pow ierzone sobie in te fe s -  
sa i dokuruenta karm eli tanek  bosych klasztoru  wileńskiego 
ża p len ipo tenc ją  iemu od tychże  k a rm e li tan ek  Wydaną 
uczyniwszy testam entową dy sp o zy cy ą  kapita lnych  swych 
inaiąlkow i ruchom ości, z przeznaczeniem  ouych  dla b rac i  
Tomasza sędż: M afć in a  cliorąź W  W , Ross; i A po linarego  
porucz b. wrw: poll: G rz y m a łó w  i siostry E lżb ie ty  z G r z y -  
toałlow K rasow sk iey , d. 10 miesiąca j b r a  Ru t e r a z u ie y -  

i szego 1810 życ p rze s ta ł  aby p rzeto  wspommeni wyźey 
J sukoessorowie tak  dla odebran ia  takovJegb m a ią lku  i r il - 
j rliomości, iako też dla okaikulów a.uia się z pow ierzanych  
1 zeszłemu M icha łow i G rsym alle  p lenipotencycw  i archivurd 
[ albo sami osobiście, żhialeźaetni dowodami- p-rżybyć albo t i-  

raerowanyrh od siebie ^plenipotentów na d. &q mca X b ra  
roku bieżącego do G le b o k e g ó  przysłać raGzylij do w ia-  
tioniośći pub liczne j podaie  się

X j  K asż iau  Duferuwski k d r  bosy;

A-A ;. rv: .* "V. l'\~' * ' V U-" '
s i  . . .  j • .  v A . ' . - . r  * • *

I Niżey podpisany o s t r z e g ł  aby  nikł dwdrktl  na safian’G  
tacb  pod n iem 5 3 g  d a w n ie js z y m  od ,1P. K az im ie rz a  
Jaaiełłv nićnabyWał ni tez pieniędzy nd ony późy -
tzał, lul> takowego ,dworku  W połowie n iżej  podpisany  iest 
m o r e  tit j • hą d r u g i e j  zaś połowie żnaćżną  ma snińowuą 

| preteuayą—-R ,’ j 810  augusta s 4  Jo ze f  Giedrctyć star:  wileń 
(

8 Do wiadomości publicznej podaie S tarozakctnny 
Abraham M órduchow ioz O byw ate l wileński posessyonat 
w tym: że iv R o k u  1807 Sbra 22 D m a  w y d a ł  vve-
kel na rubli Srebnyćh 5oo' N . 3oo S tarozakanuem d
Leyzerowi. C b a im ovG rzpw i O byw ate low i wileń: po o p ła ­
ceniu lakowego w e x ld  sum m y gdy L ę y ż e r  Chaimowicż 

i hirżwrócjł iakowego vjexlu i cerdgrafil do sądu grodzkiego' 
eszniiań pozywać' zaczoł, z tc y  okoliczności iako manifest 
W ziem \v:leń W 18 >9 riića februaryi 26  dnia zosta ł  z a -  
pisatiy, lak o z w ió t  pomieniorięgo w ex lh  i cerografti w G ro -  
dzie Pttu O szm ian p rp re d e t  ze Strony A braham a  był p ro ­
wadzony ro k u  1810 mca Jb fd  Mi w k l^ ry id  starezafeonny

’

A  L I T  E AV S K I E  G  O  

zietnika ROKU- i8ijo

L e y z e r  Cbaim ówirż  wżio ł  się do iurameńti i  i btietfau n a -  
żna rzouy  z o s u ł ,  na t ym ,  lako ftefc.-l i c, r o g r a f  po opłaceniu 
su m m y  zwtócouey  został  wszakże A b r a h ą m  M o r d u c h o -  
wicź dobrze  paoii^taiąo że niezostał zwrócony bo powodem 
on rg o  I i eyze r  zaozoł pozywać,  prze to any  nikt w ex lu  i 
c e rog ra lu  p o d  da łtą  i8o j t  Sb ra  29 d; z Todpiieir.  Jkbi  a -  
h a m a  Morduchćwicźa  na 5 00 tuli l i  niefiabywał  a prźet t i  
do niesprawiedl iwego prąwufegó wydatku iiteStawał się p r z y ­
czyną  w gazecie k u ry  era hit; cżyni  Ostrzeżenie.

I  Sad  żiśmski pdwiatu osżtriiahskiego ża dekre tem re tńS-  
syinyio sądu Głł ;  li tewSko-wibńsKiego 2go depar :  wr j-Sog 
roku  deceiiibra 2 i  dnia zapadłym w to k u  tetaznieyszyrri  
i 8 i o  i uli i 2 dnia rozbie ra.ąc  spravvę między W j P p b  K a ­
roliną m a t k a  Adatnenl  synem nieletnim ak to re m  ł ł k i r t n o u -  
t a m i  szatn: i sżam: b D w o r u  pohgo o r a z  ich Opiekuna­
mi a kredyto t ami  i p retensdrami  zeszłego Ignacego  S f e i r -  
m ońt a  szam: b. d. poll: O zam ia rz e  uczynien ia  onym z 
maiąlku tegoż Igtlaćego Skir tóouta Saiysl.ikcyi do ru z ^ ą d ź e -  
n ia  p o r a c z ó u ą  dekr e te m  swoirir ko mpor ta cy ą  wsżelkifch d o -  
wodow do sprawcy pos ługuiąryci i  tia w .zywlkioli k r edyto-  
l-a’ch i VVJP. Karolinie Ski rmouldwey s-i-.ui; na dzień i  a u ­
gusta  te raźn ie jszego  roku dćeyduiąry tynł-powodem Sprawę 
do na s tę pne j  8brówey k adeńr y i  tei  azn iey i^roki i  od łożył ,  
gdy  zaś sąd Głowi ły  przez  dekre t  r e m i s y m y  zebrać  w szy ­
stkich kredytoroW i iedńpczasową w sprawie uczynić ko g n i ­
c j ą  zalecił a  w  te razu ieyś ,zym sprawy złożeniu się ledwd 
kilku kr edytórćw  stanueść oświadczyło,  dia tego sąd źiemi 
osżmiań:  celem zebrania ’wszystkich, k r e d y l ć r o w  iżby oni 
na k a d e n c j i  n a s t ę p n e j  SbćoWfJ  te razu iey:  rok i i  z d o w o ­
dami pre teusye  śwoie do zeszłegd Jgnącego SkiriiiOnta liii i  
sówłać się mogące probuiącemi  p rż ez  się lub prawnie  umofio- 
wa uyćh  plebipOłeńlOW sub amisione s tawali  p rźez  g-izelę 
awizować  postanowił ,  co przez n in ie jszą potr/yfci  pć ąv gaze­
tach umieścić się pow iriuą uskutecznia,  d&ti i Ś t i )  iuln 2 J  
d a ,a  podpisali .

Je rźy K o m a r  sędzia ziem: ptf: óśzmiaó
Rayrriuud Chodźko sędzia z ie m :. p t u ,  oszmian;
lerZy boroku sędzia  Ciem.-ptUicszmiań
Jan  Szczepanowiez  p i sarz  źiem ptlu: ośztniaii

. • N, • - » .

i  Gd Adm in is t r ac j i  fabryki faianSOweyi porcel landjvey 
Koręćkiey obwieszczenie.  C hoc ia ż  iuź taż adminis t rac ia  
pOprzednirżemi publikaćyarrii sWerni p rżez  gazety kurye rd  
l i t ewskiego i k ó f  respondenta  warszawskiego u w i a d a m i a ł a  
prześwietną kompanią  tychże’ fabryk o potrzebie ziechania 

się lub Zesłania swych umocowanych  na dż ien  ostatni  ipnii  
roku  birgącegO na  sessią kd npaniczną  do Korca ,1 dla z d e c y ­
dowania ii a niey waznyćli  inateryi,. iako fo,  czyli  kont rak t  
J Tana  Pet ioi ia  d y r e k t o r a  fabryki  p o r c e l a n o w e j ,  k o ń c z ą ­
cy  się w  dniu ostatnim grudnia ,  ma  bydż  nadal  p r o lo n g o ­
wanym,  i  czyli podług opisOw I rausakcyi  spła ta  budowl i  
fabryki  faiansowey Llorodnickiey, oraz a.varna u a  i a b f y -  
kać y ą  przez dziedzica 3. p. J. O. Xięc ia  Józefą  C a a r i o -  
ryskiego byvVsźego tychże fdbryk Preześsa poczynione  będ$ 
na tymże te rmin ie  Ostatniego grudnia sukcessorotń tegda  
s. p. J. O. X ię .  ia spłdćonfe, bo w  przypadku nie niszcze­
nia sięj !aż fabryka  faiansowa wsk ut ek  teyże t r an źakć y i  
do samego iuż dziedzica należeć będzie: że iedualk rid 
tymże terminie śeśsyi w driiu p i e rw sz y m  iulii Ukońcźoriey,. 
zebrani  korńpamści żdecjdowali  się, i «  dżiej i  i  o grudnia 
Veter is Stilli r o k u  biegącego, p o w t ó r n ą  sessyą  k o m p a ń i c z -  
rią żebrać j  dla wydania iuż ha n iey  swey fmaltiey w t e j  
ńi ierze rożolUcyi * i o’takowym i e  te rmi n ie  fey w a ż n e j  ses- 
s j i ,  pażeź gaze ty ki iryera liitt. 1 korespon denta  
sk iegojwszjstk ich akeyonistaiy-zawiad&ińić mi riakażałi,-przeto



dopełuiaiąC 'ę 'C-1 w ol ą ,  n in i e j s ze  o ty ftiźe te rmin ie  sesSyi 
w dniu  dziesiątym decembris  V. S, przypadaii^cy.u,  czy­
nią przez gaze ty  donies ien ie  i o ziechauie się lu, n a l e ż  
sessyą prześwietnej '  kompani i  upraszam. Da  u  w K o r c u  
(ima 2 ^hr is  i 8 j  O roku,

Micha ł  Filipowski adininjstratot".

2 Za  dekre tem remissyłnnyrn sądu glł  l i l t :  wileń: 
2go depar:  roku  1802  m o a f c h r .  s 4 dnia zapad łym i uka­
zem pó ź n ie j s z y m  rządzącego  s e n a tu  po upr zedzo nyc h
1 praw uje zeznanych  obwieszczeniach sąd podkomorsk© 
exdy w izerski z u r zędn ików guberni  i l i t e w sk ie j  1 m i ó s k h y  
złożony w d o b t a ć h  Miedeiaiach  JVY. Jg n a c .g o  sędziego 
b. c u m :  ptd. :  w i leń' kaw a le r a  orderu  S, S tan is ława,  Ada ­
ma Mai sza tli a pa łacowego króla sask iego kawalera orderu  
S„ Seanislawą. B r o n h  o w w pr ie  wiłkomiersk im po ło żo ­
nych,  rezoltićyą swoią na dniu 7. 7 b r a  pos tanowi ł  dać 
vyied/.ii-c wszys tk im w ognie kredy toi om i p r c te u so ro m  
tak do i  W  W .  Bro nicow iako tez zeszłego ich oyea t rzy 
kro tną  awizaeyą  gazetą k u ry e ra  litL; co 1 Spełniając p r z y ­
stępnie do rozbioru rzeczy os a tecznie  we wszystkich poi u -  
(zcm aeh  reinissyiucgo w yr oku:  żeby p rze to  zawiadowoy
ka rb u  Monarszego  b a n k ó w  upadłych plenipotenci  i różni 

par t s  k u la m i  kredylorowie  oraz pret i  nsoi otoit tudaieź 
w s z e l k i e g o  nazw an ia  dóbr  K r a y s k a  w guberu i i  n.ińskiey 
Ł u w n n a u  Miedziat  h i t  wklisZek i 1'uszni  w G uber u i i  wileń 
poss tsnrowie  z należnerni dowodami  swoich pre tensyow,  
s zaposydow s ń  n. yda ley  za  n iedzń 1 dwie pod s t ra tą  swoich 
tos imkow i pos.-esyów stawali  awizuie.  Dzia ło  s ię  w M ie -  
dziuiach 1810 7b ra  7 dnia.

JVV. Ja u  Chrzyzos .  Pi łsudzki  M- b. T .  i kawaler .
Józef Kosakowski  prezydent  Gro:  pi tu;  w i ł k o m  ex
Joachim Niewiarowicz.pUu-: ziem wdcń P,  exdy.

% Za  dekre tem r i tn issyinym sądu żiern: p t tn ;  wi łkom:  
wterni ime przypa dły m sąd ex dy  w i zor: s  osob w y z n a c z o ­
nych w roku  tc ra su ieysżym dnia l g o  miesiąca- augusta 
d i ma ąiku Pol .ordziow w poie wi łko mie rsk im  położonych 
dzb dz id  w a  zeszłego ^ygimusta.  Gro dk owsk iego  Vice M a r ­
szalka  żpttn wilkom:  należącego źieoiiawszy m ię d z y  sukes- 
sorami mieg© a kredy torami  p ie rwsze Stopnie zak ry s la ią c  
t m n p o r - a . y ą  całego funduszu,  -i wsze lk iego maiątku zesz­
łego G rodko wskiego na Stefanie S ta ro śc ie  K a r o l u  Mai©* 
rże Grudkowskich  i na  dalszych ‘osobach wyrokiem swym 
zt ideterminował,  w y m i a r  nmiątku  dz iedz icznegoPo bord z iow  
komornikowi wyznaczony zalćcil,  akta iukwizycyi  ka lku-  
iar yi wei y likacyi na tyohże  s u k c e s o r a c h  prznacza iąey  
i-skntccziiieiiie otiy 0I1 iak równie  i l i cy t ac ją  ruchomego m a ­
jątku w iiastenvpnyin z iczdsie swytń toiest  dnia 20 f e b r u -  
aiyi 181 1 roku  zast rzegłszy,  po załatwien iu  takowych 
skutków oczewisty  s topień  t e j ż e  exr iywiayi  źe naa tem-  
poweó  będzie,  ażeBy z.atym wierzyciele i preteRSOt Dwie do 
itniąt.fcu zeszłego Z y g m u n t a  Grotkowskiego V i c e - M a r s z a ł ia  
maiący r zecz  b l iże j  o ty in Bawiadomimii zostali,  niniey- 
szą awiza eyą  do khrye ra  litewskiego podaią,

O  u f ry  7, K l i m o n t a  K l i m o w i c z  s ą d ź  z i e m  w i l k o m  mc : 
A m b r o ż y  K o s i e ł  sędzia z i e m s k i  w i ł k o t n i e r s k i  exdy : 
J a n  Z o n g ą i ł o w i c z  l  i s h r z  z i em sk i  w i ł k o m .  e x d y w i z o :

2 Urodzony P io t r  Rogiński  p r zeczytawszy  w k u r z / e ­
r z e  litt: w numerze t)5 doniesienie urodzonego Staisława 
Umniskiego iakoby on P io t r  Bogorski  oddał  swoy maią-  
i ek -po d  exdiu izią, od; p w a d a  przez ninieysze oświadczenie 
tż  tego nigdy u ieucżyni ł ,  że o tę k r z y w d ę  zepsucia k re ­
dytu obywatelskiego prawem czynić będzie z ur od zo n y m  
Umińskim i że niezaniedba s t r a t  i  ex pens pr awnyc h  p r y -  
<31derem dochodzić.

1 Jakub Liboschi tz  M e d y c j n y  doktor  odwołuiąc się 
do oświadczenia w gazecie k ur yer a  l i i t t ;  w . R .  i 808 pod 
n r e m  4 4  uczynionego o zginione i Z a t rz y m a n e  b la n k ie ty ,  
wexlr ,  ka r ty ,  cerograf fy różnym żydom do swoi th  i n t e r e -  
ssow używanym  p r z e z  oświadczającego się powierzane;  iż za 
onemi iak żadnemu  z żydów dłużnym nigdy  niebył i n ie  
i e d ;  t a k  kluby z pomięnonych do iego luógł  mieć p r e t e n -  
syą  a b y \ s i ę d o  V\ J P ,  Grabowskiego  ad wok a ta  subseliow

wdcń.  zgłosił. G d y  j e d n a k  w  skutek taktowego o ś w ^ t  
czema,  żadni  się z p r e t e n s j ą  a % do tego  czasu an, do 
t o r a  aui do P len ipoten ta  me i-,w,ł się *  wiadomość  docl. 
dzi że podobne  córogra łfy k a r t y  1 Vexle po urem ży,ioI 

• wskich  r eku  znaydmą  się obw ieszcza za t ;  m uświadezaiący 
”•'1 P°wtó,i nie, ś,- każdy p r e t e n s o z  p o d m  im„„ m.kry 
pcyani i  'ub^ lakąky iw ń ia lący  p r e t e n s j ą  dla wyświc' - ^  
nia mil żtrośi i sw o,cy ma się iavric do W  J P ,  Jóżefa Hou 
w a h a  h. p r e z y d e n ta  grodz  w ileó od oświadczającego s 
uproszonego i umovoWaimgo a to w przeciągu miesięcy /5 
inacze j  iak. >am ośwprdczaiąćy się tak  aukcessoroule ,eg0 j* 
długu  ża dn ego  z n , ć  się n.ebędą, a u kogo by się p . ,ż„w'  
pokazały Łukowe im.kryp(;y,? za nieważne na z asi.f 
miane .  YV po wyższ ym  osvviadczetiiu ozuayui,-L m k.edy. i 
ty lko  k o m u  in sk ry p c y ą  wydałem świadek wia ry  «,od '  
bydz  powinien  a ^ i a  dwa razy podp.sany te r a z  zaś o8nay^  , 
muię i  ogłaszam iż ż a d n e j  inskrypcyi  nikornu nirwydał„ń 
gds iu  ia i żoiib rnoi 1 nie iesteśmy podpisani ,  lecz ,eśli «ię 
lakie inne z n a j d ą ,  tnaią się zgłaszać w przec iągu  wyż 0 
p i s anym  do W .  P re zy dent a  M o w . l t a  gdzie ina iąc j  spra­
wiedliwą p r e t e n s j ą  s a t y s f a k c j ą  odbiorą.

2 K ad a  m i e j s k a  wileńska na skutek ukazu rządu gub?,-, 
l i t ewsko wileńskiego dnia 17 te raźniej szego miesiąca 7!n-a 
za  o r e m 2 5 9 m vvyszłeg0 podaie  do pów seeohneyV ia d o -  
mości ,  że k a m ie n i i z k a  mieyska na u licy końs kie j  notl 
a 53  sytuowana;  a t akoż  karauhiia przy bratnie by Dy troc- 
kiey po łożona ,  w ypuszczoną  zos taną  od i n i a ć a  k o c n -  
sem na cayn.sz wieczysty Corocznie  do kassy mieyskiey 
wnosić s,ę m a i ą c j — D,o ia k o w e y  l icy tac j i  na Ratuszu w 
radzie  odchodzić  m aiąeey  naznaczywszy  rada  t r z y  lermina 
p i e r w s z y  dm a x 1 drugi  dn ia  i 5 i  r zeci  os ta teczny dnia 
18 mca  no we mb ra  ro ku  tei azu ieyszego  j 81 o,  -.żeby życzący 
o t r z y m a ć  o d  rady na wyra żon e  kamieniczkę  i karauloię 
m i e j s k ą  konaensą wieczyste,  w  p reerzeczon ych  terminach 
z d o w o d a m i  fo rm a ln y m i  pew ność  doti  zy m ani a  warunków 
konseusowych próbującymi  w radz ie  d o  licyta.-yi stawali, 
rada  ogłasza i wzywa.  Dat l :  na Ratuszu  “w iU nd um  w 
Radzie  tegoż M .a s t a  roku  r d r o  miesiąca: se j tembra
2 0 g o  dnia.  T o m a s z  Reyser  P ,  B .

i  R o k u  te razn ieyszego  dnia 16  m a r c a  wys łanym był 
z  Rygi  odeninie niżey podpisanego  JR.  F e l ix  Lasocki 
czeladnik kupiecki w  in te res ie  tycząceuo się handlu do 
L i t w y  da Dy. ł  y m  tedy sposobem za iechał  aż do mia 
sta L u b n a  z kąd 12 iulń m i a łe m  od iego wiadomoś&rpo 12 
iulii zaś niem> cn ż a d n e j  wiadomości  cco mnie 
ba rd zo  zas tanawia ,  ponieważ  w liście z Duhna  de datą 
lf lgo mlii o z n a j m i ł  że wkrótce  do Ry g i  przybędzie ,  a gdy 
do tego  czasu atu sam nie p r z y b y ł  ani też o sobie wia­
domości żadney r n e d a ł , z tąd  sądzg  ż e albo przy- 
przypadkoWi iakiemukolwi ik  podlega alho p rz e z  nieszczę- 
ścit-| gdzie ko lwick zginoł,  chcąc  w p ie rwszym razie on emu 
poin odz ,  a w drugim b j d ż  uw iadom ion y in o ż y c i u  czy o 
śmierc i  proszę więc  i obliguię ła s k a w ą  publiczność każdego 
ruiVysca i każdego ,  komu ty lk o  la m o ia  iak naypokor-  
hievsza proś ba  doniesie się, i k tokolwiek  o t e m  zięcznośd 
mieć będzie, mnie w Rydze pod moim w ł a s n y m  adresem 
Alexander  Kleczewski u w ia d o m ić  ob iemię  uie t / lko poniesio­
n y  koszt  zwróc ić  ale też za fatygą bydź wdzięczny m. Po­
miec iony  pąu Fe l ix  Lasocki  m a  lat a 3 religii katolickie/ 
w z io s tu  ń iz k i r ^o ,w ło sy  c iemno rude ,nos  długi  spiczasty sinie 
oCzy, tw arzy  poc iąs ławey.  A le x a n d e r  Kleczewski.

N a  dniu 26 j b r a  1810  roku  w  piątek po  obiedzie na 
ul icy Niemieckiey  lub na z a u ł k u  S Mikoła ia  zguthone 
Zostały papiery szlaclieckie od Z u k ó w  dane których 
sz tuk  9 i stara po da r ta  iedna i l i s t  pisany p o d  datto 16 
ybra .  K l o h y  ta kow e pa p ie ry  zna laz ł  żglo.si się do TeatrU 
J l ' ana  K a z y ń s k i e g o  do Z uka  podczas spektaklu dostanie 
nadgrody rubli  2.

W  K am ie n ic y  Gncewicza  11a rogu  tibcy vc. Lińskiej 
założony iesl t raktyer  vy k l ó i j i n  obiad od pot ra w 4 kosituie 
pół rub la .  8ą także rozmai te  po t rawy do w y b o r u  z > 6«i  
na  1 rgesti że.  Re s t a t an ra to r  aźetiy wygód ził Publiczni" 
sci; s t a r a ł  stę połączyć  ochędostWo gust  i wyboii

P a w ło w s k i .


